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W yd an ie  1 1
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo^

w 3 wydaniach: I (Pomorze), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) III. (Wielkopolska i Siąsa, 
wraz z bezplatnemi dodatkami -,Gospodarz i Osadnik", „Robotnik”. „Dobra Gospodyni” „Śmiech'*, „Przyjaciel Młodzieży",

„Gość Świąteczny" I inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartałnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 z!„ miesięcznie 1,30 zl., 
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł„ w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji Zo ..an* 
ków., w Belgji 36 franków belg., w Holaadji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Anstrji 8 szy# 
Rugów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach 

|  dolara smeryk. — Ogłoszenia drobne za 6łowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zŁ, tylko za gotówkę zgóry
równowartość

Na środę* 23-go maja 1934 r.

Masoneria chce się odegrać w Polsce
Od pewnego czasu jesteśmy 

świadkami ciągłych klęsk MASO
NERJI w innych krajach. Maso- 
nerja — co nie wszyskim jest wia- 
domem — jest tworem żydów i 
przez żydów otumanionych płyt
kich umysłów. To też głównymi 
kierownikami lóż masońskich są 
żydzi lub przez nich otumanione 
jednostki — sługi żydostwa.

Żydzi, jak wiadomo, są wroga
mi wszelkiej państwowości, wroga
mi każdego państwa w którym 
mieszkają — dopóki go nie opanu
ją. A opanowawszy takowe — ni
szczą je w końcu, doprowadzają jc 
do upadku. Nie posiadając bowiem 
nigdy własnego państwa w właści- 
wem tego wyrazu znaczeniu, nigdy 
nie byli zdolni w sobie wyhodować 
myśl państwową a więc i tradycji 
państwowej.

la Francję tak zupełnie, że bez jej 
woli i wiedzy nic dziać się nie mo- 
gło.

Stwierdzono to nawet na świeżo 
odbytem kongresie radykałów so
cjalnych, największej partji fran- 
skiej. Utyskiwano na to, że człon
kowie stronnictwa — są najpierw7 
masonami a potem dopiero człon
kami partji! Stwierdził to wybitny 
członek stronnictwa p. Pfeiffer.

Ale też straszne stosunki, jakie 
wytworzyła masonerja we Francji, 
otworzyły wreszcie Francuzom 
oczy. — Wzbudziły one żywiołowy 
poprostu gniew, oburzenie na raa- 
sonerję i przyprawiły ją o bardzo 
dotkliwą klęskę.

Masonerja poniosła także i w 
innych krajach wielkie klęski — 
naprzykład we Włoszech, Węgrzech 

ostatnio w Niemczech. Zanosi

krwawo prześladowano Kościół 
Katolicki i mordowano Jego sługi.

To też dlatego masonerja chcia
łaby się gdzieindziej odegrać — np. 
w7 Polsce.

Masonerja, jak wiadomo, od da
wna bobruje w Polsce —. Także sa
nacja — to jeden z polskich odła
mów masonerji. Ztąd też wielka 
jej przyjaźń dla żydów i jej niena
wiść do religji i Kościoła katolic
kiego.

Sanacyjne organizacje, jak 
„Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiety nauczycielski związek 
„Ognisko", „Legjon Młodych", 
„Straż Przednia" i to twory lub na
rzędzia masońskie, czego członko
wie tych organizacji najczęściej 
w cale nie wiedzą. Albowiem wyż
sze i najwyższe władze masonerji 
są zakonspirowano — tajne. Wresz-

p , i ■ ,  • „Ar^isię na coś podobnego także w Hisz- eie masońską organizacją jest tak-
Podobnie m a to n e u a . W ^ p a u j i .  wtefo J«®aX nie baAteo da- Mk.PoIbM Związek Myśli W olnef.

c* 1 ** 1 wno — za sprawą masouerji ńl-j 'W ostatnićh czasach maspnerja 
szczono ołtarze, palono Kościoły i  polska zaczyna zwracać szczególną

żydostwa, jest wrogiem ncu.u^ 
państwa. A opanowując takowi, 
doprowadza jo do upadku.

Żydów i masonów’ cechuje też 
ną równi śmiertelna nienawiść do 
reiigji, a szczególnie do Kościoła 
Chrystusowego i Jego sług.

Wiadomą też jest rzeczą, że ma
sonerja także cl o upadku Polski w 
znacznej się przyczyniła mierze.

Jej też dziełem było. że w cza
sie wielkiej rewolucji francuskiej 
przeszło miljon głów spadło pod to
porem gilotyny. Za sprawą maso
nerji wielkie rzesze najlepszych sy
nów7 Francji, konały na. gilotynie 
a wśród nich liczne zastępy najbar
dziej przez masonerję znienawi
dzonych kapłanów Kościoła Kato
lickiego, z Którego świątyń wten
czas wyrzucano wizerunki Boga — 
a na ołtarzach stawiano ladacznicę 
uliczną, jako boginię — wolności

Za wszystkie te bezeceństwa, 
zrodzone z piekielnej nienawiści do 
religji, do Kościoła, — Francja po
tem wt straszliwy sposób pokuto- 
wała — poprostu znalazła się nad 
brzegiem przepaści — była bliską 
upadku.

A w czasach nowszych?
Trwająca przez kilkanaście lat 

obłędna polityka briandowska, któ
ra wydawała Francję na łup Nie
miec, to była robota masonerji, 
która wtenczas szczególnie Niem
com się wysługiwała!

A wypadki ostatnich miesięcy, 
skandaliczna ohydna, afera oszu
kańcza Stawisky‘ego, która wstrzą
snęła podstawami rzeczypospolitej 
francuskiej —. Potworne zbrodnie, 
mordy, itd. ze sprawą Stawisky 
ego związane — to wszystko było 
dziełem masonerji, która opanowa

uwagę na Ruch Ludowy — i tam 
chciałaby, o ile możności swe ku
kułcze jaja składać.

Już przed paru miesiącami 
zwracaliśmy na te wysiłki maso
nerji uwagę. Stwierdziliśmy wten
czas też, że masonerja pozyskała 
wreszcie także — jednego całego — 
chłopa.

Ponieważ masonerja wobec 
klęsk gdzieindziej poniesionych — 
staje się w Polsce bardzo ruchliwą 
— przeto przestrzegamy Lud nasz 
przed sidłami masonów i ich sług. 
Są oni bardzo zręczni, nawet 
będą udawali obrońców Ludu, by 
tylko truciznę niewiary i nienawi
ści do Chrystusa kropelkę po kro
pelce sączyć w duszę Ludu naszego.

Wiemy coprawda dobrze, że na
razimy sie na większą jeszcze nie
nawiść i prześladowanie bebeków, 
sanatorów i innych masonów, któ
rzy czynią co mogą, aby nas zni
szczyć. Lecz póki „Gazeta Gru
dziądzka* istnieć będzie, póty ten 
obowiązek nasz sepłniać będziemy. 
Nie możemy dopuścić do tego, by 
Lud polski stał się podnóżkiem ma
sonerji —- nie!

Dyktatura w B u łg arii
W

konał
Król

nocy z piątku na sobotę do- 
się w Bułgarj i przewrót. 

Bułgarj i. Borys rozwiązał 
mianowicie parlament bułgarski 
(Sobranje) i zamianował nowy rząd 
składający się przeważnie z woj
skowych.

Natychmiast po utworzeniu no
wego gabinetu bułgarskiego wojsko 
obsadziło wszystkie budynki pu
bliczne. Ulicami miasta krążyły 
silne patrole wojska i policji. Nikt 
nic nęógł wydostać się ze Sofji, ani 
też wjechać do miasta. Władze are-
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Sowiety protestują przeciwko mowie Hitlera
Przedstawiciel Sowietów w Ber

linie Bezsonow zgłosił w rządzie 
spraw zagranicznych Rzeszy pro
test przeciwko ostatniej mowie 
kanclerza Hitlera, wygłoszonej na 
kongresie pracy.

Nota sowiecka zaznacza, że wy
wody kanclerza Hitlera o wewnę
trznej sytuacji Sowietów stanowią 
mieszanie się do spraw wewnętrz
nych Sowietów, a uwagi zawarte

w mowie kanclerza o głodzie i prze
sileniu aprowizacyjnem w Sowie
tach dają podstawę do mniemania, 
iż rząd Rzeszy nietylko że toleruje 
ale nawet solidaryzuje się z kam- 
panją przeciwsowiecką, prowadzo
ną przez przeciwników politycz 
nych ustroju soAYieckiego. Narusza 
to układy zawarte pomiędzy obu 
państwami

Niemcy przygotowują się do wojny
Szwajcarski korespondent „Echo 

de Paris" donsi, że według otrzy
manych w Szwajcarji wiadomości, 
w Niemczech w lasach dokonywane 
są obecnie pewne roboty mające na 
celu zapewnienie ochrony przed 
atakami powietrznemi.

Jednem z największych ośrod
ków konstrukcji samolotów jest 
Dessau. <

Od szeregu miesięcy pracują 
dniem i nocą w okolicy tego waż* 
nego ośrodka nad budową instala
cji ochronnych.

Podobne prace dokonywane są 
nad Renem, w Palatynacie i w 
Schwarzwaldzie a przedewszyst- 
kiem w okolicach wielkich fabryk 
chemicznych.

sztowały przeszło 100 osób ze świa
ta politycznego.

Przewrót dokonany został w na
stępujących okolicznościach:

O godzinie 2,30 zostało miasto 
obsadzone przez wojsko i policję. 
Na ważniejszych skrzyżowaniach 
ulic ustawiono silne posterunki. 
Przed gmachem sobranja i innemi 
budynkami publicznemi oraz przed 
poselstwami wystawiono silne stra
że.

Na przeciąg l t  godzin zawieszo
no nad miastem stan wyjątkowy. 
Objęcie władzy przez nowy rząd 
odbyło się bez jakichkolwiek 
zajść. Nowy gabinet obradował w 
komendzie policji, gdzie opracowa
no kilka dekretów, które król na
stępnie podpisał.

W krótkim komunikacie oficjal
nym zaznaczono, że król powołał 
nowy gabinet, po to, abv dać krajo
wi silny rząd, zdolny do rozwiąza
nia trudnych i zawiłych problemów 
politycznych i gospodarczych, we
wnętrznych i zagranicznych, ponie
waż żaden rząd parlamentarny nie 
mógł sprostać ciężkiemu zadaniu.

R ozw iązanie p a rla m e n tu
Dekretem króla została w sobotę 

Izba bułgarska (Sobranje) rozwią
zana.

Król podpisał ponadto rozporzą
dzenie, na podstawie którego mini
sterstwa robót publicznych i kolei 
zostały złączone w ministerstwo ko
munikacji, a ministerstwa handlu, 
przemysłu, pracy i rolnictwa — w 
ministerstwo gospodarstwa narodo
wego.
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Stan wyjątkowy na Łotwie
lWi tych dniach rząd łotewski 

ogłosił stan wyjątkowy i zawiesił 
działalność stronnictw politycz
nych i parlamentu aż do przepro- 
dzenia reformy konstytucji. Rząd 
zmuszony był do wydania tego ro
dzaju zarządzeń, wobec informocyj 
o przygotowaniach do zbrojnego 
zamachu stanu, wobec nieudolności 
parlamentu i wobec niemożności 
podjęcia zarządzeń niezbędnych 
dla zapobieżenia komplikacjom 
ekonomicznym. Z uwagi na stale 
■^zrastające niezadowolenie szero
kich mas, rząd widział w sytuacji 
groźbę zaburzeń wewnętrznych i 
uważał za swój obowiązek nie do
puścić wszełkiemi będącemi w jego 
dyspozycji środkami do komplika- 
cyj wewnętrznych.

Ogłoszony na całem terytor- 
jum Łotwy s t a n  w y j ą t k o w y ,  
obowiązywać ma w ciągu 6 miesię
cy. Obwieszcenie o wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego podpisali pre- 
mjer TTłmanis i minister wojny 
gen. Bałodis.

W mieście panuge spokój. Gma
chy rządowe i dworbe kolej Swe ob
sadziło wojsko. Również na 
ulicach krążą wzmocnione patrole 
policyjne. Według wiadomości z 
prowincji, lin je kolejowe i mosty 
są pilnie strzeżone. W Rydze na

mostach na Dźwinie ustawiono ka-| wydał tymczasowy zakaz wszel- 
rabiny maszynowe i óchrorię pełni kich wieców i demonstrącyj. Nad 
6 pułk piechoty. , utrzymaniem porządku czuwają

Minister sprSw wewnętrznychI władze wciskowe.
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Zdaine Nossoliniego 
o pokop w Europie

Jedno z pism francuskich za
mieszcza wywiad dziennikarza 
amerykańskiego Kniekerbockera z 
premjerem włoskim Mussolinim 
na temat możliwości wojny w Eu
ropie.

W pierwszej chwili Mussolim 
powiedział, że Europa niewątpli
wie zazna pokoju jeszcze w ciągu 
długich lat. Po namyśle jednak 
wódz faszyzmu zauważył:

„Sądzę, że uda nam się utrzy
mać pokój w Europie jeszcze przy
najmniej przez dwa lata. Najwię
cej przyczynił się do stabilizacji 
niemiecko-polski pakt nieagresji, 
zawarty na okres lat 10-ciu“.

Zapytywany o Austrję, Musso- 
lini z całą energją wy siąpił w o- 
bronie jej niepodległości i wystę
pując jako zdecydowany przeciw
nik anschlussu (połączenia z Niem
cami). „Niemcy — mówił Mussoli- 
ni — nie mogą liczyć się z naszemi 
uczuciami w tym względzie. Zna
ją one również stanowisko wszyst
kich wielkich mocarstw w tej spra
wie. Uważamy Austrję za państwo 
niepodległe i chcemy, by takiem 
zostało“.

Budynek parlamentu w Rydze. Parlament będzie obecnie nieczynny, jak to 
już wczoraj podawaliśmy. Budynek parlamentu został obsadzony przez woj

sko. U góry: premjer TJlmanis,który dokonał zamachu stanu.

B arthon  w ystąpi
przeciwko zbrojeniom niemieckim

W Genewie odbywają się obra
dy Rady Ligi Narodów. ■Wl naj
bliższym czasie zanosi się w Radzie 
Ligi na ostry konflikt, a to w zwią
zku z nadchodzącym terminem 
plebiscytu na terenie zagłębia 
Saary. Zagłębie to od czasów za
kończenia wojny aż po dziś dzień 
znajduje się pod zarządem między
narodowej komisji. Nadchodzący 
plebiscyt ma wykazać, dokąd lud
ność zagłębia chce przynależeć: do 
Francji czy do Niemiec.

W czasie bież. sesji Rady F ran 
cja zażąda obsadzenia terytorjum 
Saary przez międzynarodowe od
działy policji, które zapewnią lud
ności swobodę głosowania.

ŁWj Paryżu podkreśla się, że 
Francja nie jest stroną bezpośred
nio zaangażowaną w otwierają
cych się dyskusjach i że jeśli pro
blem Saary doprowadzi do konflik
tu, to wybuchnie ón przedewszyst- 
kiem między Niemcami i Ligą Na
rodów.

Niemniej dramatycznie

stawia się sprawa rozbrojeniowa, 
która będzie już teraz w Genewie 
przedmiotem ważnych konferencyj 
między mężami stanu.

Problem zbrojeń niemieckich, 
co do których istnieje zgodność 
między rządami francuskim a pol
skim, będzie jeszcze raz szczegóło

wo omawiany przez p. Barthou z 
min. Beckiem.

Min. Barthou przygotowuje ną 
początek czerwca otwarte wystą
pienie w Genewie przeciw zbroje
niom niemieckim, dokonanym z po
gwałceniem traktatów i stanowią
cym fatalną przeszkodę organiza
cji pokoju europejskiego. Mowa 
ta oznaczałaby zerwanie konferen
cji rozbrojeniowej, przyczem całą 
odpowiedzialność poniósłby rząd 
niemiecki.

Deszcze i berze gradose nad Polską
Śnieg w Tatrach

Po dłuższym okresie wielkich u- 
ałów, od kilku dni zapanowała w
olsce pogoda deszczowa, przyczem

danad poszczególnemi województwa
mi przeszły silne burze deszczowe 
i gradowe, które wyrządziły dość 
poważne szkody.

Burze takie przeszły nad War
szawą, powiatem warszawskim, 
grójeckim, wieluńskim, piotrkow- 

przed-'skim oraz nąd powiatami woj. lu-

Tragiczne zakończenie lotu
do stratosfery

W niedzielę rano z lotniska w 
Bittcrfeld w Saksonji wystartował 
balon niemiecki „Bartsch von Sig- 
feld“ do lotu do stratosfery. Balon 
ten jest największym niemieckim 
balonem o pojemności 9.500 met
rów sześć. Balon pilotował inż. 
Schrenk z obserwatorem meteoro
logiem Mazuchem.

Przez cały poniedziałek nie by
ło żadnej wiadomości o locie balo
nu, dopiero we wtorek popołudniu 
nadeszły wiadmości, że balon 
„Bartsch von Sigfeld“ odnalazł się 
w Rosji sowieckiej, tuż nad grani
cą łotewsko-sowiecką o 20 km od

miejscowości Sebesz, na wschód 
od Dynaburgu.

W gondoli znaleziono martwego 
pilota Wiktora Mazucha. Drugi 
pasażer balonu, inż. dr. Screnk, za
ginął. Tajemniczy zgon pilota 
Mazucha wywołuje różne domysły.

Na miejsce wyjechała specjalna 
komisja niemiecka z Berlina, oraz 
wysłannik ambasady Rzeszy 
Moskwie.

w

W gondoli pozatem znaleziono
flagi hitlerowską i o barwach czar- 
no-biało-częrwonych oraz trzy 
tknięte butelki z tlenem.

rue-

belskiego. Nad powiatem grójeckim 
adał grad wielkości kurzego jaja.
urza ta zniszczyła w całym powie

cie zasiewy.
W czasie ulewy, jaka przeszła 

nad Tatrami, padał śnieg, który 
szczyty gór pokrył białym całunem. 
Śnieżna szata utrzymała się jednak 
bardzo krótko, już bowiem w go
dzinach przedpołudniowych znika
ła pod wpływem promieni słońca.

Po przeszło miesięcznej posusze 
i upałach nad powiatem baranowi- 
ckim w woj. nowogrodzkiem prze
szła huraganowa burza połączona 
z dużym gradem, ulewnym desz 
czem i piorunami. Burza poczyniła 
wielkie szkody na terenie powiatu, 
zwłaszcza w lasach i sadach, gdzie 
zostało powyrywanych bardzo wie
le drzew z korzeniami, pola zaś 
zostały zbite gradem. Rozmiarów 
strat narazie nie można ustalić.

W przybliżeniu zniszczeniu u- 
legło około 40 proc. zasiewów 1 la
su oraz znaczna liczba budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
ki óre huragan powalił i poroznosił. 
We wsi Ostrów huragan obalił 
dwie wieże cerkiewne. We wsi Ku
likach grad zabił na pastwisku 20 
owiec. Najbardziej dotknięta zo
stała gmina Dobromska. Huragan 
przeszedł pasem szerokości około 
6 kilometrów.

Wyni&i rozmów 
przedstawicieli rolne 

PolsRi i Niemiec
W czasach ostatnich między przed 

stawicielami rolnictwa polskieg© i nie 
mieckiego toczyły się rokowania, do 
tyczące możliwości podniesienia w za 
jemnego obrotu produktami rolnemi 
między temi dwoma państwami. Ro 
kowania te zakończyły się pewnemi 
postanowieniami, które mają być prze
dłożone rządom obu państw.

W szczególności udało się ustalić 
projekt w sprawie wywozu drzewa 
polskiego, masła i innych produktów 
rolnych.

Przedstawiciele rolnictwa polskie
go oświadczyli natomiast, że gotowi są 
ze swej strony przyczynić się do tego, 
aby obok artykułów przemysłowych 
ułatwiony został przywóz do Polski 
kilku artykułów rolniczych. (?) Cie
kawe jest co to za produkty rolnicze, 
boć przecież sami produktów rolnych 
produkujemy w kraju dużo na eks
port.

Przedłożonemi projektami mają za
jąć się w najbliższej przyszłości rządy 
obydwu państw.

Prosięta za darmo
W jakiej sytuacji znajduje się 

obecnie rolnictwo, niechaj powie 
następujący fakt, który wydarzył 
się na targu w mieście Tucholi na 
Pomorzu.

Otóż pewien rolnik z powiatu 
przywiózł na targ 6 prosiąt, lecz 
wobec licznego dowozu brakło na- 
bywcÓAv, którzyby choć za mini
malną cenę chcieli ten towar na
być.

Rolnik, oddaliwszy się na chwi
lę od swego wozu, zdziwił się nie
mało kiedy powróciwszy do wozu 
zauważył, iż ktoś dołożył mu jesz
cze 2 prosięta.

Otóż jeden z rolników nie mo
gąc się ostatnich prosiąt pozbyć, 
lecz nie chcąc zabierać ich zpowro- 
tem, poprostu włożył je do obok 
stojącego wozu, jako towar dla nie
go bezwartościowy.

i

i
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Proces przeciwko szajce hijen
rujnujących w ieś

W procesie przeciwko urzędnikom 
skarbowym z Żywca, oskarżonym o 
popełnienie wielkich nadużyć, to
czącym sic przed Sądem Okręgowym 
w Wadowicach, ujawniają się coraz to 
ciekawsze szczegóły, rzucając smutne 
światło na stosunki, panujące na tere
nie Krakowskiej Izby Skarbowej. — 
Z dotychczasowego przebiegu rozpra
wy wynika, że Kondziołka jest tylko 
jednym z licznych przedstawicieli sy- 
stemn korupcyjnego, jaki panuje w 
Żywieckiem.

Władze skarbowe i samorządowe 
obliczają swe straty na około 699.000 
zł, a według przypuszczalnych obliczeń 
znawców, płatnicy podatkowi ponieść 
mieli również straty w wysokości oko
ło €00.009 zł. Wynikałoby z tego, że 
Kondziołka I jego wspólnicy zdefrau- 
dowali i ukradli 1,209.009 zł.

Tymczasem tak nie jest

Kondziołka i jego wspólnicy ma
jątków nie posiadają, a tak olbrzymiej 
kwoty przywłaszczyć sobie nte mogli. 
Kondzioice udało sie przeprowadzić !w, 
kilku wypadkach dowód prawdy, że 
obliczenia strat, wyłącanie jego obciąża
jące, nie są ścisłe. Oeras to nowe su
my odejmowane są z ogólnego rachun
ku, ciążącego na Kondrtołce. Straty 
te przelewają, sie na konta osób in
nych, nie zasiadających obecnie na la
wie oskarżonych.

Coraz więcej ustala sie przekonanie, 
że głównymi winowajcami panującej 
w Żywieckiem korupcji, są organy 
nadzorcze w Krakowie. Pod adresem 
władz wojewódzkich i Iżby Skarbowej 
w Krakowie podnoszone są ciężkie za
rzuty.

Jednemu z oskarżonych, sekwestra- 
torowi Wojciechowi Suchoniowi, akt 
osakrżenia zarzuca, że samowolnie po
bierał po raz drugi koszty egzekucyj
ne od płatników; ora* przywłaszczył 
sobie około 6.090 zł z ściągniętych przez 
niego podatków gruntowych i opłat 
drogowych. Na podstawie książeczek 
płatniczych ustalono, że szkody, wy
rządzone przez Stachonia, wynoszą 
7.071 zł i 99 gr.

Jest jeszcze cały zastęp płatników, 
którzy twierdzą, że również podwójnie

płacili koszty egzekucyjne, jednak niej 
mogą tego udow odnij bo odebrana im 
książeczki płatnicze.

JA K  SIĘ  ODBYW AŁA ZBIÓRKA 

N A  POMNIK MARSZAŁKA.

W roku 1929 Tow. Szkoły Ludowej 
w Żywcu zainicjowało zbiórkę na bu
dowę pomnika marszałka Piłsudskie
go. Jak wygląda całokształt zbiórki 
na ten pomnik, trudno się zorjento- 
wać, bo akt oskarżenia nie obejmuje 
tej sprawy. Z zeznań oskarżonych Su  
chonia i  Zuziaka w ygląda to tak, że 
T. S. L., podobnie jak Tymczasowy 
W ydział Pow iatow y w Żywcu i wójto
wie gm in powiatu żywieckiego, zwró
cili się do Kondsiołki, by zbiórkę prze

prowadził. Jak tam ta umowa ,,pro 
wizyjna44 wyglądała, to pozostaje na 
razie tajemnicą. Działy się jednak 
na tem polu różne nadużycia.

Oskarżony Suchoń przyznaje, że 
zbiera! pieniądze na pomnik marszał
ka Piłsudskiego i  zebrane kwoty od
dawał Kondziołce.

N A  POM NIK ŚCIĄGNĘLIŚMY OD 
KAŻDEGO PŁATNIKA, NAW ET  
N IE  MÓWIĄC O T E M » PŁATNI 
KOM —- zeznaje Suchoń. KAŻDY  
PŁATNIK PŁACIŁ PO 56 GROSZY.

Pobranych składek nikomu Suchoń 
nie kwitował, chociaż m iał odpowied 
nie bloczki. Suchoń twierdzi, że osk. 
Kondziołka wydał polecenie, by kwot,

Dalsze nasze
>WoEec tego, że w ostatnich cza

sach ukazało się bardzo wiele no
wych ustaw i rozporządzeń, bardzo 
ważnych dla wsi, jak np. ustawa o 
ordynacji podatkowej, ustawa o 
ochronie nad hodowlą bydła i trzo
dy chlewnej i inne, przeto postano-

książkowe
wiliśmy wydać jeszcze dalszy to
mik naszego poradniku prawnego.

Mater jały do tego poradnika, jak 
również i do poradnika lekarskiego, 
przygotowujemy. Który poradnik 
wpierw wydamy, tego nie wiemy.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 19-go maja 1934 r. -r- Płacono

Warszawa
17.50— 18,50

12.00- 12,50 
13,25—13,75
15.50- 16.00
12.00— 13,75

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień liro w.
Owies
Mąka pszen.65% 27,00—31,00 
Mąka żytnia 65°/0 20,00—21,00 
Otręby pszenne 10,50—11,50 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Proso
Słoma luźna 
Słoma prasowana 
Siano luźne 8,00 9,00
Siano prasowane 3.50 4,50

9,00— 9,50
46.00— 49,00
20.00— 22,00 
12*00—12,50 
17,50—18,00
2,75— J,25

2;25— 2,50

Poznań
16.50- 17,00

13.50- 13,75 
14,59—15,50
15.25— 16,25
12.50- 13,00 
21,76—23,75
19.25— 20,25 
9*75—11,00

10.00— 10,50
46.00— 47,50 
16,50 17.50
13.00— 13,50 
18,75-19,25
2,80—* 3,00

1 .0 0 - 1,15 
1,40— 1,70
4.00— 4*40 
4 ,60 - 5,00

slotycK za 100 kg:
Kraków Bydgoszcz

19.50— 19.75
13.25— 13,50
12.75- 13,00
13.00 13,25
13.25— 13,50
28.00— 29.00
22.50— 28,00
10.25— 10,50
9 .7 5 - 10,00

34.00- 35,00
20.00 22,00
14.00 15,00
20.00 20,50

3.00— 4,00
4.00— 6,00

i5;ue—15,50
12 .75- 13,00
12.75- 13,25
13.75- 14,25
12.25— 12,75
21.00- 22,50
19.00- 20,00
10.25- 11,00 
10,35—11,00
4 3 .00 - 48,00
15.00- 17,00 
14,50—15,50
19.00- 20,00 
3 ,75 - 4,25

2 ,0 0 - 2,50

ĄW-ISÓ

Ceny Żyta zagranicą :
Berlin 35,02; Praga 28,75; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,27 

W artość d o larat 5,26. — W artość gram a złota* 5,92

W praktyce było jeszcze gmyask 
Niżsi ' —  ........ 1 — ---------

.przepg^^a^wtrrSscf i rozwoju 
to największe ułatwienia, a nlewąf-

zebranych na pomnik marszałka P ił
sudskiego, nie kwitowano.

Zarzuca się Suchoniowi, że zebrał 
na pomnik około 7.099 zł i kwotę tę so
bie przywłaszczył. Oskarżony twier
dzi, że zebrał tylko 3.000 zł, co obliczył 
według pozycji wykazów.

Katastrofa Kolejowa 
w Niemczech

Sześć osób zm arło  — w ielo  
ciężHo ran n y ch

Na stacji Pforzheim, w Niem
czech, manewrujący parowóz 
wskutek źle nastawioje zwrotnicy 
wpadł na pociąg osobowy. Trzy 
wagony zostały rozerwane, dalszy 
uległ uszkodzeniu i wywrócił się.

[Wśród zabitych, których liczba 
w międzyczasie wzrosła do 6, gdyż 
z pośród rannych zmarły dwie 
osoby w szpitalu, znajdują się dwie 
kobiety. [Większa część ofiar, to 
mieszkańcy z okolicznych miast 
i podmiejskich dzielnic, któray 
spieszyli do pracy.

'Jedną z Ofiar, niejaką 17-letnią 
dziewczynę, po godzinnych usiło
waniach wydobyto zupełnie rozer
waną na strzępy z pod manewru
jącego parowozu, który wpadł na 
pociąg.

Najechanie nastąpiło z taką si
łą, że wagony zostały formalnie 
rozerwane na strzępy, tworząc 
bezładną masę drzewa i żelastwa, 
z pod której wydobywały się roz
dzierające jęki oraz rozpaczliwe 
wołanie o ratunek.

Chcesz przyczynić się 
do budowania Polski, 
przestań pić wódkę!!!

BOLESŁAW ŚWIATEK,

Salscy
R o w i e ś ć. (17

Okazało się, że nadzieje Salskie
go nietylko nie były płonne, ale 
rzeczywistość przerosła nawet naj
śmielsze rachunki. Chłopi przywo
zili mleko w wielkich ilościach, 
szybko przyzwyczajając się do zy
skownego dlą nich przedsiębiorst
wa. Jedni drugich namawiali, by 
przetwarzać surowiec na śmietanę 
i pieniądze. Przybywali piesi z 
daleka, codzień tłumniej i punktu
alniej, z zadowoleniem obliczając, 
jak dalece im się do opłaca. Jedni 
sprzedawali swe mleko odrazu, 
dostając za nie co tydzień gotów
kę, inni przepuściwszy je przez 

maszyny, śmietanę zostawiali, za
bierając serwatkę, którą tuczyli 
trzody chlewne. Na asfałtowem 
boisku stały ogromne sznury ba
niek blaszanych, hermetycznie 
zamkniętych, podsuwanych przez 
właścicieli w miarę, jak się opróż 
niały najbliższe. Trzy wielkie cen
tryfugi pracowały zawzięcie, war

cząc nieustannie dotąd, aż się wy
czerpało mleko. Puste bańki za
bierali właściciele ze sobą, a  zapeł
nione kupioną śmietaną zabierał 
kierownik mleczami do innej hali. 
Tutaj zrobiwszy obliczenie ilości 
litrów zabranych, rozdzielał je na 
dwie części nierówne. Z tych je
dna szła do maślarek, druga do se
rownie. [W maszynach szybko 
śmietanę zamieniano na masło, 
które po urobieniu w zimnej wo
dzie pakowano do skrzyń, ważono 
i pieczętowano. Skrzynki te prze
noszono do chłodni podziemnych, 
by w kolejce oczekiwały na rychły 
eksport W serownicach śmietanę 
sztucznie zgęszczano, nakładano 
w odpowiednie aluminjowe formy, 
stawiano je na pułkach piwnic i tam 
dochodziły do swego właściwego i 
stanu, zamieniały się w sery. Sery 
gotowe szły do skrzyń zważone, 
skrzynie pieczętowano i także skła
dano jako towar, przeznaczony na 
eksport. Wyrabiano także sery 
z mleka słodkiego, zakwaszając 
je środkiem chemicznym. Takie 
sery pewnym barwikiem malowa
no po wierzchu na różowo lub wiś
niowo i także starannie pakowano 
na wywóz, t

Salski dość łatwe uzyskał miej
sce zbytu swych produkcyj w wiel
kich miastach, początkowo do skle
pów poszczególnych, co było doŚó 
utrudnione. Z czasem jednak, ulep
szając jakość wyrobów i zwiększa
jąc ich ilość, zapoznał z niemi wiel
kie składy nabiałowe, a w końcu, 
gdy na jakiejś wystawie otrzymał 
medal za swoje masło, coraz częś
ciej przychodziły doń większe za
mówienia poważnych firm ekspor
towych. W taki sposób mleczarnia 
jego bardzo szybko wzrastała i na
bierała wielkiego rozmachu.

Z natury trochę nieufny i bar
dzo ostrożny, początkowo patrząc 
na tak gwałtowne skoki swego 
dzieła, początkowo zląkł się o jego 
przyszłość. Miał bowiem prze
świadczenie, że im szybciej coś 
wzrasta, tem szybciej dojrzewa 
umiera. Zaczął tedy na nowo bada6 
grunt, na którym ów twór pobu
dował, lecz wszystko świadczyło 
niezbicie za tem, że mleczarnir 
nietylko nie upadnie prędko, ale 
dojdzie do większego jeszcze roz
kwitu, w którym długo trwać bę
dzie. Uspokoił się więc i oddawał 
jej wiele swych sił i zdolności, 
energją nagradzając braki i  prze

ciwności, z jakiemi musiał tymczar 
sowo walczyć. Lfecz było lepiej 
z każdym dniem.

Znakomicie prosperująca mle
czarnia niezadługo okazała się zło- 
todajnem źródłem, tembardziej, że 
w promieniu stu kilometrów nie 
miała konkurentki. Zyski z niej. 
szły tak poważne, że Salski w cią
gu roku pokrył dług bankowy.

Niezależnie od tego, jednocześ
nie prawie, wprowadzi! Salski in
ne inwestycje w swym majątku, na 
pokrycie wynikłych stąd kosztów 
czerpiąc pieniądze z -rybolóstwa, 
pszczelarstwa i za sprzedawane 
dość zresztą oględnie zboże.

_ Oto zaczął systematycznie, ko
lejno wyzbywać się przestarzałych 
swych i zniszczonych już narzędzi- 
gospodarskich, kupując na ich 
miejsce nowe, ulepszone, wypróbo
wanych firm i przedniej jakości;4 
Robił to z całym rozmysłem i obli-! 
czeniem, o ile ten lub ów sprzęt był 
mu potrzebny.

Nosił się długo z zamiarem na
bycia lokomobili parowej, która 
dawała mu gwarancję szybkiego 
wy młócenia zboża. y  '

(Ciąg dalszy nastąpi)!* ̂
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Ks. bisKup ŁuRomsRi
o nauczaniu religfi i duszpasterstwie w szkołach

JE. ks. biskup łomżyński Stan. fu -  
komski .wydał niezwykle aktualny dla 
obecnych stosunków w szkolnictwie 
List pasterski o nauce religji i dusz
pasterstwie szkolnem.

„Jednem z głównych zadań Kościo
ła Chrystusowego — pisze ks. biskup 
— jest nauczanie wiary. To zadanie 
spełnia Kościół w świątyniach oraz w 
szkołach dla pożytecznego nauczania 
przeznaczonych.

„Stolica św. zaw/ierająo w. r- 1925 z 
Państwem  polski em układ zwany 
Konkordatem, szczególniejszy nacisk 
położyła na nauczanie relig ji w szko
łach, które m a się odbywać z upoważ
nienia Kościoła, bo nauczanie wiary 
nadprzyrodzonej przez Pana Jezusa 
jest powierzone Kościołowi. Poprzed
nio także K onstytucja nałożyła na 
państwo obowiązek Wprowadzenia i 
utrzym ywania nauki relig ji w  szko
łach powszechnych i  średnich.

„Zatem na podstawie Konstytucji i 
Konkordatu nauka religji w szkołach 
odbywać się powinna i to pod kierow
nictwem i  nadzorem Kościoła a przez 
nauczycieli przez Kościół do naucza*, 
ni a upoważnionych.

„Niektóre władze szkolne przestały 
przestrzegać pewnych przepisów tych 
obowiązujących umów, wskutek; czego 
powstało w dziedzinie nauczania i Wy
chowania religijnego młodzieży szkol
nej przykre i szkodliwe zamieszanie. 
Starania władzy kościelnej o utrzy
manie nadal zgodnego traktowania 
tej doniosłej sprawy, jaką jest nau
czanie religji w szkołach, nie odniosły 
pożądanego skutku. Owszem stan len 
pogarsza się coraz więcej.

„W diecezji łomżyńskiej doszło już 
do tego, że kilkaset młodzieży w szko
łach jest bez nauki religji i bez bez
pośredniej opieki duszpasterskiej swo
jego ks. prefekta, ponieważ władze 
szkolne nie powołują do szkół księży, 
przezemnie wyznaczonych, stawiają 
żądania niezgodne z przepisami wyko- 
nawczemi do Konkordatu.

„Obok tej krzywdy szkoła jeszcze 
pod innym względem objawia swój 
nieprzyjazny stosunek Go religijnego 
wychowania młodzieży. Oto od ducho
wieństwa i od rodziców otrzymałem 
w ostatnim czasie powiadomienie o za
bronieniu naszym księżom prowadze
nia na terenie szkolnym stowarzyszeń 
religijnych. Niektórzy nawet kierow
nicy szkół takie stowarzyszenia reli
gijne rozwiązali, nie bacząc na to, że 
sprawy religijne, a więo także stowa
rzyszenia religijne, podlegają władzy 
nie szkoły, lecz Kościoła.

„Władza świecka, któraby zabra
niała zrzeszeniu się katolików, star
szych czy dzieci, w stowarzyszenia re
ligijne, stałaby się winną wkraczania 
w prawa Kościoła a w obecnych wa
runkach złamałaby Konkordat przez 
państwo ze Stolicą św. uroczyście za
warty.

„Szkoła może niepozwalaó na odby
wanie w  lokalu szkolnym zebrań reli
gijnych, lecz nie może zabraniać mło
dzieży w wieku szkolnym będącej, bra
nia udziału w  życiu religijnem W) ta
kiej formie, jaką Kościół uważa za 
stosowną i  pożyteczną dla dobra dusz 
młodzieży. Dziecko bowiem należy 
przedewszystkiem do Kościoła Chry
stusowego i,do rodziców, odpowiedzial
nych głównie za religijne wychowa
nie młodego pokolenia.

„Zachęcam przeto młodzież szkolną, 
aby jak najliczniej zapisywała się do 
stowarzyszeń religijnych i  nie zrażała 
się przeszkodami stawianemi jej przez 
szkołę. Proszę też rodziców, aby w tym 
duchu wpływali na swoje dzieci 5 naJ

dal domagali się od władz szkolnych 
przywrócenia nauki religji. A ducho
wieństwu polecam otoczyć młodych 
swoich parafjan tern serdeczniejszą i 
gorliwszą opieką duszpasterską, uży
wając przy tern środków duszpaster
skich, zalecanych przez Kościół św. 
Młodzież zaś pozbawioną w; szkole na
uki religji, zachęcam do uczenia się 
prywatnie oraz do częstszego przystę
powania do Sakramentów św. A Pan 
Jezus dopomoże jej do przetrwania te
go doświadczenia, którego nie ze swej 
winy doznaje.

„Nadto wyjaśniam, iż księża nau
czający religji w szkołach, co do ustro* 
ju szkolnego i pod względem wewnę
trznego szkolnego porządku stosują 
się do przepisów szkolnych.

„Natomiast co do czynności kapłań
skich i duszpasterskich, do których 
należą: nauczanie wiary w kościele czy 
w szkole, odprawianie nabożeństw, u- 
dzielanie Sakramentów św. i prowa

dzenie stowarzyszeń religijnych, zale
żą oni od władzy kościelnej. Jeśliby 
kierownicy szkól na odbywanie czyn
ności duszpasterskich, up. zebrań sto
warzyszeń religijnych w lokalach 
szkolnych nie pozwalali lub uzależnia
li je od swojego nadzoru, księża będą 
je odbywali w innych odpowiednich 
lokalach parafialnych.

„Wiecie, drodzy diecezjanie, że wi
zytując poszczególne paraf je, zaleca
łem wam umiłowanie szkoły polskiej 
jako waszej pomocnicy w wychowy
waniu waszych dzieci. Prosiłem was 
przy tej sposobności także o utrzymy
wanie dobrego stosunku z nauczyciel
stwem, pracuj ącem w bardzo trudnych 
warunkach. Nauczycielstwu zaś wy
rażałem podziękę za jego ofiarną pra
cę oświatową i umoralniającą. I  teraz 
to samo powtarzam, przekonany głę- 
goko o potrzebie współpracy Kościoła, 
domu rodzicielskiego i  szkoły nad ura
bianiem młodego pokolenia. Jednak

nie mogę być obojętny na to, że reli
gijny wpływ w szkole doznaje coraz 
większych trudności i że nasza katoli
cka młodzież w niektórych szkołach 
jest już pozbawiona nauki religji, 
prawem kościelnem i państwo w era 
wyraźnie przepisanej.

„Pragnąłem, drodzy diecezjanie, u- 
niknąć tej przykrej dla mnie odezwy, 
i  dlatego zabiegałem kilkakrotnie u 
władz szkolnych o naprawę tego bo
lesnego stanu rzeczy. Ponieważ wła
dze szkolne nie okazały dotąd skłon
ności do przywrócenia nauki religji 5 
nieprzyjazna akcja przeciwko stowa
rzyszeniom religijnym młodzieży 
szkolnej nie ustaje, a nadto dochodzą 
mnie skargi jakobym młodzieży dot
kniętej teroi zarządzeniami szkoły nie 
wziął w obronę, byłem zniewolony dać 
wam niniejsze wyjaśnienie i  udzielić 
wskazówek .odpowiedniego postępowa* 
nia.“ (KAP.)

Katastrofa w kopalni belgijskiej
4 1  zabitych górników

Wj Paturages koło Mons wyda
rzyła się katastrofa w kopalni Avę- 
gla. Na głębokości 805 metrów pod 
ziemią nastąpił wybuch gazów w 
korytarzu, w którym pracowało 
46 górników. 5-ciu z pośród nich 
wydobyto ze strasznemi oparze
niami. Beszta nie odpowiadała na 
sygnały ratujących. Dopiero w 
nocy stwierdzono, że 4 l górników 
zostało zabitych na miejscu. Cia
ła zabitych są zwęglone. '•*_

w szybie wybuchł pożar, tak:, że za
szła konieczność zamurowania ca
łego szybu.

Na miejsce wypadku udał się 
król i członkowie rządu. Przed ko
palnią stoi bez przerwy tłum krew
nych zabitych górników, wśród 
którego dochodzi do przerażają
cych scen rozpaczy. Z pośród za
bitych większość stanowią jedyni 
żywieciele rodzin.

Dyrekcją kopalń belgijskich,

Mimo, iż na kopalni zatrudnio
nych jest wielu Polaków, wśród za
bitych i rannych nie ma ani jedne
go polskiego emigranta. Ciała za
bitych wydobyto dziś w południe 
na powierzchnię. Wkrótce potem

która rąiała wprowadzić od 20 maja 
br. zniżkę płac, postanowiła odło
żyć ją  do dnia 3 czerwca.

Na zdjęciu drużyna ratwnicza, 
która nadaremnie usiłowała nieść 
pomoc nieszczęśliwym.

Potworne zabójstwo trzech wierzycieli

ności z tytułu sprzedaży, o którą to 
należność strony prowadziły pro
ces przez 2 lata.

»W środę Biniakowie przybyli do 
Pełza, by w: krótkiej drodze zażą
dać od niego pieniędzy. Zastaw
szy 'drzwi zamknięte usiłowali do
stać się do mieszkania, w którem 
znajdował się Pelz.

Do usiłującego wejść oknem 
Jana  Biniaka, który jest z zawodu 
robotnikiem rolnym, Pelz strzelił 
z fuzji, kładąc go trupem na miej
scu.

Fakt ten nie odstraszył brata 
zastrzelonego, to też usiłował on 
również dostać się do mieszkania. 
Pelz drugim strzałem zastrzelił 
wchodzącego.

Skolei stary Biniak usiłował po
mścić śmierć swoich synów i mszył 
tą  samą drogą, by potem rozmó
wić się z Pelzem. Pelz trzecim 
strzałem ranił śmiertelnie starca, 
skutkiem* czego ten po kilku minu
tach wyzionął. ducha.

Po dokonaniu potrójnego zabój
stwa. Pelz udał się na posterunek 
P. P. w ; Orzeszkowie, gdzie zgłosił 
dokonanie zbrodni, tłumacząc się, 
że popełnił ją  w obronie własnej.

Wieść o zastrzeleniu trzech Bi- 
niaków rozeszła się lotem błyska
wicy po całej wsi, wywołując zro
zumiałe oburzenie, to też na miej
scu wypadku zgromadziła się r-ala 
ludność miejscowa.

Na miejsce wypadku zjechała 
komisja sądowo-lekarska z Między
chodu, która dokonała wizji lokal
nej tragicznego zajścia i prowadzi 
dalsze dochodzenia, mająca na celu 
wyświetlić istotny przebieg krwa
wego zatargu, zakończonego śmier
cią trzech osób. ć

MIASTO ZNISZCZONE
PRZEZ OBERWANA CHMURĘ.

Zamieszkałe niemal wyłącznie przes 
żydów miasto Tyberjada nad jeziorem 
Galilejskiem w Palestynie zostało zni
szczone wskutek oberwania się chmu
ry. Całe miasto leży w ruinach.

Wieś Miłostowo koło Kwilcza 
w powiecie międzychpdzkim była 
w środę widownią neizwykle tra 
gicznego potrójnego zabójstwa.

Zamieszkały w tej wsi 30-letui 
Władysław Pelz, nabywca 30-mor- 
jrowego gospodarstwa, zastrzelił w

toku zajścia mistrza brukarskiego, 
który był poprzednio właścicielem 
tego gospodarstwa, oraz dwóch 
jego synów.

Biniakom, poprzednim właścicie
lom gospodarstwa, obecny właści
ciel Pelz nie wypłacił reszty należ-

uaaziai ziozony z przeszło 500 zoi- 
nierzy oraz znaczna ilość policji, biorą 
udział w akcji ratowniczej. Dotych
czas z pod gruzów zawalonych domów 
wydobyto zwłoki 20 osób.

Liczba ofiar w ludziach przekroczy 
prawdopodobnie 100 oaóh.
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Wiadomości bieżące
I W to r e k , 22-go  m a ja  1 9 3 4  r.
! Wtorek: Jul ji i Heleny Wseh st. 3.46; 

zack.sl. 7.35. Wsch. księż. 12.01 z. 0 50.
Środa: Dezyderjusza Wsch. sł. 3.45; 

zach.sł.7.37. Wsch. księż. 13.13 z. 1.04.
Cewartek: Joanny Wsch. sł. 3.43. 

zaek. 7.38. Wsch. księż.14,27: z 116

Przy zaparciu stolca, wzdęciu 
brzucha, nadkwąśności soku żołąd
kowego, bólach głowy, przeczule
niu, uczuciu strachu, ogólnem złem 
samopoczuciu i zmęczeniu, łago
dnie działającą naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa daj e ła
twe wypróżnienie, uwalnia orga
nizm od pozostałości w jelitach.

*  DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY“ wydajem y w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA*

straszny sposób jakiem ś tępem narzę
dziem.

Czy był to projektowany napad ban
dycki, który z jakichś względów «ie  
doszedł do skutku, czy też jakaś poje
dyncza osoba napadła na Sołdańsklego 
— narazie nie ustalono. Prowadzone 
jest w sprawie tego morderstwa ener
giczne dochodzenie.

M a ło p o lsk a .

CHCĄC ZAGARNAC MAJĄTEK, 
ZAMORDOWAŁ 

DW IE DZIEWCZYNKI.

W  lesie w Kudynowcacli powiatu, 
Zborowskiego znaleziono zwłoki dwóch 
małych dziewczynek, pomordowanych
w bestjalski sposób. Czaszki obu ofiar 
zostały porozbijane twardem narzę
dziem. Jedną z ofiar jest 7-łetnia Ste
fania Patlewicz, drugą 8-letnia Janina  
Baryn. Obie dziewczynki są córkami 
zamożnych gospodarzy z Kudynowlee.

Sprawcą zbrodni jest 23-letni Michał 
Baryn rodzony brat zamordowanej Ja-j 
niny. Morderstwa dokonał on z chęci 
zagarnięcia części gruntu, przypadają
cego siostrze po rodzicach. Towarzysz
kę siostry zamordował dlatego, ponie
waż nie chciał mieć świadka zbrodni, 

Po wykryciu sprawcy potwornego 
morderstwa ludność miejscowa usiło
wała go zlinczować. Policja tylko z 
największym trudem nie dopuściła do 
tego i przewiozła mordercę do więzie
nia sądowego w Złoczowie.

K r e sy  W sc h o d n ie .

W IELKIE SPUSTOSZENIA  
HURAGANOW E W  POW IECIE

b a r a n o w i c k i m .

W związku z cyklonem, który prze
szedł przez teren pow. baranowickicgo, 
w dalszym ciągu napływają wiado
mości o wyrządzonych szkodach. Z 
miejescowośei, przez które przeszedł 
cyklon, komunikują o pojawieniu się 
„nieznanych44 tu ptaków. P o bliższem  
zbadaniu okazało się, że ptakami temi

są nurki morskie i zostały przyniesio
ne przez cyklon.

Ze strat poczynionych zanotować 
należy spustoszenia w lasach Jarosła
wa Potockiego, gdzie burza wyłamała 
większą ilość lasów. Dalej w lasach 
Jechołkowskiego — gdzie zniszczone 
zostało około 100 ha lasu. We wsi 
Szczerbino zniszczonych jest 5 stodół, 
a w sąsiedniej miejscowości Szczerbi- 
nowo 3 stodoły,

R t s r s  p o l i t y c z n y  
w  p o w i e c i e  o l k u s k i m

TECZNEGO“.

Województwa centralne*

POGOŃ ZA PRZEMYTNIKIEM  
: SACHARYNY.

Funkcjonariusze kontroli skarbo
wej w K aliszu stwierdzili wzrost w  
ostatnich .czasach nielegalnej sprze
daży sacharyny. W skutek poufnej 
wiadomości, że przemytem zajm uje 
się stale w łaściciel majątku Klonów  
w powiecie krotoszyńskim, i że poje
chał on końmi zagranicę, w ydelego
wano wywiaodwców, którzy obstawili 
drogi, wiodące do K alisza.

Niedaleko Gołuchowa ukazała się 
bryczka, którą jechał w łaściciel K lo
nowa, Barankiewicz. Spostrzegłszy  
wywiadowców, Barankiewicz skręcił z 
szosy w boczną drogę, i począł uciekać 
przez pola. W ywiązała się gonitwa i 
w rezultacie Barankiewicza zatrzy
mano.

W bryczce jego pod siedzeniem w y
wiadowcy w ykryli skrytkę, a  w niej 
ukryte 19 kg. przemyconej sacharyny. 
Barankiewicza aresztowano.

SOŁTYS DEFRAUDANTEM .

N a ław ie oskarżonych w sądzie o- 
kręguwym w K aliszu zasiadł b. so łtys  
w si Pruszków pow, kaliskiego, Antoni 
Cieślak, który w czasie sw ojego urzę 
dowania przywłaszcył sobie z pobra
nych od wieśniaków należności podat
kowych 1.400 zł. Sąd skazał Cieślaka 
na 8 m iesięcy więzienia a zawieszeniem  
wym iaru kary na la t 5.

BA N D Y T A  ZBIEGŁ , 
PRZED OGŁOSZENIEM W YROKU.

Przed sądem okręgowym w Piotrko
wie staw ali dwaj bandyci Tatara i Zie
liński, oskarżeni o dokonanie napadu 
bandyckiego na zagrodę Ignacego Zie
lińskiego w e wsi Janów koło Radom
ska. ,

P o zamknięciu przewodu sądowego, 
a przed ogołszeniem wyroku, sąd udał 
się na naradę. W ówczas korzystająo z 
okazji odejścia policji. Zieliński nie 
czekając na wyrok, zbiegł. Za ucieki
nierem rozesłano listy  gończe.

Sąd ogołsił wyrok, skazujący Tata- 
rę na trzy lata ciężkiego więzienia, Zie
lińskiego zaś na 2 lata. Oczywiście, iż 
za ucieczkę poniesie on osobną karę.

ZAMORDOWANIE DOZORCY 
DOMOWEGO.

W e w si K uski pow. sierpeckiego, 
zamordowany został w nocy dozorca 
nocny, Jan Sołdański. Jak zwykle 
Sołdański wyszedł wieczorem na stró
żowanie wsi i nic ni© w skazywało na 
Iragedję, jaka rozgrywała się  w mro
kach nocnych. O św icie znalezione zo
stały zwłoki dozorcy, pokaleczono w

m m m m m m

Pam iętał cle
o tem, ze już ostatni czas zapisać sobie „Gazetę Grudziądzką” na na

stępny miesiąc, t. j. czerwiec.

Nieludzki konduktor wyrzucił 
pasażera z pędzącego pociągu

Mieszkaniec W arszawy, Jan Banoe- 
wież, b. ochotnik i podoficer zawodowy 
W. P„ znalazłszy się po zwolnieniu z 
wojska w ostatecznej nędzy, wyjechał 
na K resy w poszukiwaniu pracy. Za
wędrował do Lidy, gdzie wydał osta
tnie grosze. Z l id y  m usiał wyjechać do 
W ołkowyska, gdzie miał nadzieję o- 
tezymać upragnione zajęcie. N ie ma
jąc jednak pieniędzy, wsiadł do pocią
gu bez biletu.

Gdy pociąg był w pełnym biegu,

konduktor zażądał biletu od Bancewi- 
cza, który stał przy drzwiach wagonu. 
Otrzymawszy odpowiedź pasażera, iż 
niema biletu, wyrzucił go z pędzącego 
pociągu, skutkiem czego Bancewicz 
załmał nogę i uległ ogólnemu potłucze 
niu.

Prokurator w Grodnie wszczął docho
dzenie przeciwko sprawcy tego nie
ludzkiego czynu. Będzie to pierwszy 
w dziejach sądownictwa polskiego pro
ces tego rodzaju.

Aresztowanie pana młodego 
i teściowej na weselu

iWe wsi Wilkulice, pow. Brzezi
ny koło Łodzi odbywało się we
sele Stefana Ziętary z córką boga
tej wdowy, Heleną Bomba. W cza
sie libacji weselnej, suto zakrapia
nej alkoholem, zjawili się w izbie 
funkcjonariusze urzędu akcyz i 
monopoli i... dokonali aresztowania 
pana młodego Ziętary i jego te
ściowej Franciszki Bombowej, kon
fiskując równocześnie cały zapas 
wódek, sprowadzonych przez Zię

tarę na wesele.
Jak  się okazało, aresztowanie 

Ziętary i jego teściowej w tak uro
czystej chwili, zostało spowodowa
ne tem, że oboje pro wsadzili we wsi 
wspólnie potajemną gorzelnię, o 
czem dowiedziały się władze. Spro
wadzone na uroczystość weselną 
wódki, były również pochodzenia 
nielegalnego. Ziętara i Bombowa 
osadzeni zostali w więzieniu.

Zbrodnia potwornege męża
N a oddział chorób zakaźnych szpi

tala powszechnego we Lwowie przy
wieziono z Ciszka pow. Zborowskiego 
młodą gorączkującą kobietę, jako po
dejrzaną o tyfus. H istorja chorej ob
fituje w  niesam owite szczegóły.

N azyw a się Franciszka Szozda, ma 
lat 39, jest żoną gospodarza bardzo 
bogatego rolnika, posiadającego wic- 
lomorgowe gospodarstwo, stadninę ^o- 
ni i las. Szozdowie żyli z sobą ostat
nio bardzo źle, a przyczyną była  bez- 
dzietność, o  którą Szozda obwiniał żo
ną. Przed kilku dniami Szozdowa za
padła ciężko na zdrowiu i siln ie go
rączkowała. Mąż nietylko nie okazy
wał nieszczęśliwej najm niejsi?j tros
kliwości, ale wręcz zdawał się czynić 
wszystko, aby doczekać się jej rychłej 
śmierci.

Koroną nieludzkiego postępowania

był niesłychany postępek degenerata. 
Oto w nocy, gdy Szozdowa leżała w 49 
stopniach gorączki, wsadził ją ua fu
rę i zawiózł na cmentarz. Tutaj w y
kopał dół i rozebrawszy żonę do naga, 
wrzucił ją doń, poczem spokojnie od
jechał.

Rano natknął się ua Szozdową po
licjant gm inny, Karol Stawicki, który 
przy pomocy ludzi wydobył ją z gro
bu i zawiózł ua posterunek policji w 
Podbereszczach, gdzie spisano o calem  
zajściu protokół.

Obęcnie Szozdowa znajduje się ua 
obserwacji w szpitalu zakaźnych we 
Lwowie. Przesłuchać jej nie zdołano, 
albowiem jest nieprzytomną z powo
du wysokiej gorączki.

Łotrowskiego potwora - męża are
sztowano.

Dnia 13 maja 1934 r. we wsi Ry- 
czówku, gm. Ogrodzenie©, powiatu ol
kuskiego odbył się kurs polityczny 
dla działaczy ludowych z powiatu ol 
kuski ego. Na kursie politycznym prze
mawiali poseł Jan Brodacki. Jan 
Kański i Tadeusz Woner. Zgromadze
ni działacze ludowi z wielkiem zainte
resowaniem wysłuchali referatów o 
ustroju państwa, demokracji i dykta
turze, projekcie sanacyjnej konstytu
cji, partjńcb politycznych w Polsce, 
zgromadzeniach ludowych, prasie oraz 
położeniu gospodarczem chłopów.

W powiecie olkuskim dotychczas 
organizacja Stronnictwa Ludowego 
była niestety słaba. Odbyty kurs po
lityczny niewątpliwie zapoczątkuje 
pracę organizacyjną na wsiach.Uczest- 
nicy kursu politycznego powzięli jed
nogłośnie następującą uchwałę: Słu
chacze kursu politycznego odbytego 
dnia 13 maja 1934 roku we wsi Ryczów- 
ku serdecznie dziękują posłowi Jano 
wi Brodackiemu za. przyjazd do ro- 
wiatu olkuskiego i wygłoszenie treści
wych referatów politycznych oraz 
wzywają wszystkich chłopów z powia
tu olkuskiego do tworzenia kół ludo
wych. Po zakończeniu kursu zgroma
dzeni chłopi z wielkiem zainteresowa
niem wypytywali się o ruchu ludo
wym w Małopolsce. Z okrzykami 
„Niech żyje zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe44 rozchodzili się chłopi do swo
ich wsi.

CENY NASION.

Warszawa, 19. 5. 34. Płacono za 0 
kg. w złotych: groch polny z wor! ••u 
20—22; groch Wiktor ja z werk. 32—35; 
wyka 12,50—13,00; peluszka 12,00—12,50; 
seradela podwójnie czyszczona S—9; 
łubin niebieski 6,25—6,75; łubin żółty 
8,00—8,50; rzepak zimowy z workiem 
bez okr. 46—49; rzepik zimowy z work. 
bez obr. 49—51; rzepik letni bez obr. 
49—51; siemię lniane basis 90% bez 
obr. 47—50; koniczyna czerw, surowa 
bez gr. kan. bez obr. 110—150; koniczy.- 
czyna czerw, bez kan. o czyst. 97% 
bez obr. 180—200; koniczyna biała su
rowa 60̂ —70; koniczyna biała bez ka- 
nianki o czyst. 97% 80—100; ziemniaki 
jadalne 2,75—3,25; mak niebieski z 
workiem 37—42.

O dpow iedzi RedaKcii
BHKSSMSHBeHłmssmmBBoaaEmsie >

=  WP. Zieliński Aleks., Borki k. 
Krzemieńca. Abonament zapłacony do1 
1. 8. 34 r.

— WP. Hekert Maks., Kolejki Le
śne. Abonament zapłacony do 1. 6. 34.
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łlto wygrał w lo terię?
8- my dzień.

15.000 zł nr.: 3865 138923.
10.000 z! nr.: 47357 47839 144640.
5.000 zl nr.: 14170 30939 48515 »2U4 

89127 91936 100249 105392 160377.
2.000 zl nr.: 2505 3574 22249 31682

45523 50597 66110 81558 105833 107091
116076 129134.

1.000 zł nr.: 9408 17556 18218 20788 
21336 22585 22678 27066 32372 37059 
41754 48980 54806 55751 63887 66102 
67338 69125 72983 73901 85560 89082 
97464 100687 111960 115620 118340 119<05

122770 127270 128159 130674 133807 144081 
K4911 145531 158264 160074 165458.
50.000 zł nr.: 24882.
10.000 zł nr.: 77240.
5.000 zł nr.: 11344 57203 92065 100892 

337143 160822.
2.000 zł mv; 4000 4514 7806 8S94

23999 53772 54738 61681 65505 73659 
87256 94789 106488 107485 111946 113708

116813 121883 139237 144822 148315 157868 
159529 160966.

1.000 zł nr.: 13800 15684 26927 27193 
29750 36849 42672 50631 51619 53628 
54523 62262 72364 81861 86683 94014 
96917 100950 104965 107710 110229 113391

137298 145319 148871 151187 355180 158704

9- ty  dzień.

10.000 zł nr.: 60668 74736 95880 108157 
136490.

5.000 zł nr.: 37051 52248 77138 84873 
103364 157477.

2.000 zł nr.: 9946 16008 18345 20845 
25759 39497 40046 47489 56213 56365 
58869 59967 60921 75030 88681 96239 
98445 99181 111010 114266 125074 128869

140462 153585.
1.000 zł nr.: 3792 5686 12624 14684

18789 19894 31724 36884 37794 46065 
55612 57384 57503 67843 70171 72236 
72383 84677 86190 98357 94726 98763 
99102 112581 114091 115412 128408 127291

127688 133342 138447 141959 144524 144653 
145303 147561 148443 149831 153419 156741 
160006 169476.
15.000 ał nr.: 55842.
10.000 zł nr.: 26196 91602 121326 125611
5.000 zł nr.; 97703 100364.
2.000 zł nr.: 980 1190 18465 34155

35005 50519 51496 73159 72256 78817 
84626 86127 92929 93634 111896 111808

127555 142675.
1.000 zł nr.: 12840 15747 44158 48385 

57454 58266 58908 63261 76406 84186 
88646 88899 98709 104564 102188 108745 

104869 105218 105506 106937 118978 119389 
120441 131055 132960 133592 134488 145394 
145213 150316 151961.

Listy od naszych przyjaciół.
mmmmmmmmm—mmmmmm—

SMUTNY LECZ PRAWDZIWY 
STAN WSI POLSKIEJ.

Kochani czytelnicy „Gazety Gru- 
dziądzkiej‘‘! Jako rolnikowi, pisanie 
tego listu przychodzi mi dość ciężko, 
ale patrząc na nędze i biede wsi, nie 
mogą się powstrzymać od tego, by nie 
podzielić się z Wami z  tera co nas holi 
i  gnębi. Wspólnie chcę więc z Wara! 
radzić nad niedolą naszą.

Od samego zarania niepodległości 
głoszono nam nową teorję polsko-ludo- 
wą; a między innemi: — Wieś polską 
należy wydobyć z bagna ciemnoty i 
nędzy. Należy ją postawić na pozio
mie kultury, jakiej wymaga cywiliza
cja zachodnio - europejska. Dla chło
pów: ziemię, szkoły, domy ludowe, 
spółdzielczość, sprawiedliwość, wol
ność itp. Słowem, że obiecywano 
wszystko co człowieka czyni szczęśli
wym.

j Myśmy ze swej strony parci du- 
•jchem patrjotyzmu i poświęcenia, rzu- 
ncili się w wir walki z naszymi wroga- 
(mi, o ozem najlepiej świadczy „Oud nad 
WWisIą* który wykazał całemu światu,

umiemy cenić wolność i za nią u-

mierae. Gdyśmy obronili kraj Przed 
zagładą nieprzyjacielską, stanęliśmy 
na swych zagonach i niebacząc na. tru
dy i niewygody, z zakasanemi rękami 
chwyciliśmy się prący, by doczekać 
się lepszych czasów.

I czego się doczekaliśmy? — Dłu
gów po uszy, łachmanów, zniszczo
nych budynków, połamanych płotów i 
sekwestratorów, — Znikła radość ży
cia, znikły obiecanki, a ich miejsce 
zajęła rozpacz, trwoga i zgroza, gdy 
patrzymy na nasze życie. Nie będę w 
tern miejscu pryztaezął przykładów, 
ani powoływał się na ceny: cukru, za
pałek, czy też świń lub zboża, bo Wy 
je wszyscy znacie. Tylko powiem 
Wam, kochani Bracia tyle, że jeżeli 
że strony władz kompetentnych, już 
nie drogą ulg czy względów, leci dro
gą bezzwłocznego i radykalnego umo
rzenia wszystkich długów w stosunku

do obecnych cen zboża, skreślenia za
ległych podatków i rent osadniczych, 
oraz, obniżenia, bieżących podatków i 
świadczeń socjalno - społecznych nie 
będzie, jeżeli nie ureguluje się sto
sunków rolniczych w przystosowaniu 
do całości życia gospodarczego kraju, 
to już nam nic nie pomoże. Zginiemy, 
drobni rolnicy!

Dlatego kochani Bracia i Czytelni
cy „Grudziądzikej", nie wolno nam 
dalej rozpaczać i czekać aż sama po
prawa nadejdzie. Lecz organizujmy 
się pod sztandarem Stron, Ludowego, 
aby wzamian za poniesione ofiary wy
walczyć potrzebne i słuszne prawa do 
życda. Pamiętajcie o tern, że czego nie 
może dokonać jednostka, tego dokona 
organizacja. Organizacja to wielka 
siła,

Władysław Deja
rolnik z Wolie, pow. Szubin.

Zbiory nie wypadna zbyt pomyślnie
Na podstawie sprawozdań kores

pondentów rolnych Gł. Urzędu StaŁ, 
stan zasiewów w Polsce w ostatnich 
miesiącach przedstawiał się następu
jąco:

W porównaniu z szacunkiem mar
cowym stan zasiewów pszenicy i koni
czyny w kwietniu br. poprawił się, na
tomiast żyta, jęczmienia i rzepaku po
został bez zmiany.

Drugą połowa marca sprzyjała, we
getacji roślinnej, dzięki dostatecznej 
ilości ciepła oraz usłonecznienia. Po
czątek kwietnia cechował znaczny spa
dek temperatury, kwietniowe nocne 
przymrozki oraz ostro wiatry wyrzą
dziły dość znaczne szkody w ozimi
nach i koniczynie, z  ozimin najbar
dziej ucierpiały żyta wcześnie siane w

woj. południowych. W wojewódz
twach tych oraz częściowo w woj. wo- 
łyńskiem i kieleckiem były liczne wy
padki wyprzenia. żyta. Dotyczy to 
zwłaszcza woj. stanisławowskiego i 
tarnopolskiego, których znaczną część 
powierzchni zasianej żytem przeorano,. 
Stan wilgoci w roli był dostateczny w 
kwietniu z wyjątkiem woj. poznań
skiego, gdzie stwierdzono brak wil
goci.

Ostatnie upały pierwszej połowy 
maja pogorszyły zapewne jeszcze bar
dziej ogólny stan zasiewów w Polsce. 
Opady, jakie przed paru dniami zaob
serwowano, były ratunkiem przycho
dzącym nieomal w ostatniej godzinie 
skonania. f •

Radjoprogram z Warszawy
Czwartek, 24. 5.; 7,00 Audycja po 

ranna; 12,05 Metod je operetkowe — 
płyty; 12,35 Poranek szkolny z Filh  
Wam*; 15,20 Film i rew ja — płyty;
16.20 Przegląd czasopism kobiecych; 
16,35 Recital fortepianowy; 17,10 Iieci 
tal śpiewaczy; 17,30 Odczyt pt. ..Prze
miany społeczno - polityczno na prze
łomie X IX  i XX w.“; 17,50 Odczyt ? 
cyklu ,,Zagadnienia gospodarcze"; 18,1 ( 
Słuchowisko p. t. „Dzwon zatopiony";
19.15 Wiadomości rolnicze; 19,25 Od
czyt aktualny; 19,47 Dziennik Wieczor
ny; 20,00 Myśli wybrane; 20,02 Koncert 
wieczorny; 21,02 Skrzynka poczto w £ 
teebnieza; 21,17 Muzyka lekka; 22,00 
III Koncert z cyklu .Koncerty Bran
denburskie"; 22,20 Muzyka taneczna^
02.40 Odczyt w jęz. ang.

Piątek, 25. 5.: 7,00 Audycja poran
na; 12,05 Muzyka popularna z płyt;
15.20 Godzina muzyki lekkiej; 16,2(1 
Przegląd Wydawnictw; 16,35 „Ignacy 
Friedman gra" — płyty; 17,10 Pieśni; 
17,30 Odczyt pt. „Kuch kolonialny w 
końcu X IX  i na początku XX wieku"? 
17,50 Odczyt pt. „Szkolnictwo handlo
we a życie gospodarcze"; 18,10 Prze
mówienie o „Funduszu Obrony Mor
skiej"; 18,15 Muzyka; 19,15 „Wiadomo
ści rolnicze"; 19,25 Feljeton aktualny; 
19,47 Dziennik Wieczorny; 20,00 Myśli 
wybrane; 20,03 Pogadanka muzyczna;
20.15 Koncert symfoniczny; 21,00 Fełj. 
liter. pt. „Estetyka najmłodszych";
22.40 Muzyka taneczna.

PRZECIW  2Ł4KIJSOM 
NIEM IECK IM

nie wystarczy protest 
trzeba czynu. Tym czynem 
wetąpieni e w szeregi 1>Ó,P»

Czy masz ta
iniekcje

nóg!

 ̂ Pierwsze symptomy zwykle ob
jawiają się czerwonością i wrażli
wością pomiędzy palcami Skóra 
nóg bywa wówczas wilgotna, po
pękana lub łuszcząca się z bolesną 
świerzbiącą wysypką, czy też bia
ła i zgrubiała o nieprzyjemnym 
zapachu. Zbadaj swe nosi dziś 
wieczór jeszcze. O ile zauważysz 
jakibadź z powyższych objawów, 
działaj natychmiast. Należy do 
wody dodać Saltrat Rodell, który 
wydziela tlen i nadaje wodzie 
wygląd mleka. Gdy się zanurza 
nogi w tej mlecznej kąpieli z Sal
trat, tlen przenika do porów i szyb 
ko niszczy drobne pasożyty, po
wodujące tę niebezpieczną infek
cję. Zmęczone, palące nogi są u- 
kojone przez tę zdumiewającą ką
piel z Saltrat: odciski i stwardnie
nia miękną do tego stopnia, że 
możną je odjąć w całości wraz 
z korzeniami. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, składach ap
tecznych i perfumeriach. Skład 
główny: L. Nasierowski, Warsza
wa, Kaliska 9.

ddiize p.p.
K U P U J E M Y

s t a ł e  za gotówkę w ładunkach 
wagonowych, wagi (6500—7000 kłg.)

SŁOMĘ LNIANO
••• o m ł ó c o n ą  ---■= — ■

gatunków wysokich po cenach 
korzystnych,

Oferty i p r ó b k i  prosim y kieroi**ć pod 
ad resem :

Towarz. Zakładów Żyrardowskich
Biuro Zakupu Lnu w Żyrardowie.

JAPOŃSKI
O W A D Y

ROBACTWO

naiożeństDO majone
i Różańcowe

z dodatkiem

P i i ś i i  b n s j ś f .  P i n i e  Rlarj i
Cena wraz z przesyłką 46 groszy.
Praesyłbę uskuteczniam y za poprzednlem nade

słan iem  należności. — Pieniądze wpłacić można 
w Każdym Urzędzie Pocztowym bez Jakichkolwiek 
Kosz*ów na konto nasze w P. K, O. Poznań 209420.

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

W  Grudziądzu •  Pomorze.

tyiszijei i  tog irudziodzkisi
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TABLETEK

•7ADAJ(Ifc oryginałnych proszków 

z „KO C L/T KI EM

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM
POTÓW ISOKOW przez 

ROZĘ MAKAREWICZOWĄ  

CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 4,30.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wpłacić 
-można w każdym Urzędzie  
Pocz towym bez jakichkol
wiek kosztów na konto nasze 
w P, K. O. Poznań, nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy: 
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

uiiiim iiiiiiH im iiiiH im iiiiiiiiiiiniiiiim

Założyciel J wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 8ll i 812. Konto P. K O. Poznań nr. 200.420. — 
\Redaktor odpowiedzialny; Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w^Tuszowie.


